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Komunikaty
Związku Z akładów  Graficznych i W ydawniczych  
na P o lsk ę  Z achodnią z s ied z ib ą  w Poznaniu.

Prenumerata iazet na czerwiec.
Wobec przeprowadzonej już nowej waluty 

wzywamy niniejszetn wszystkich wydawców 
gazet, należących do Związku naszego ażeby

najpóźniej do dnia 15 maja
nadesłali do Biura Związkowego w Poznaniu, 
Stary Rynek 4, deklaracją piśmienną co do 
wysokości przedpłaty ich wydawnictw na 
miesiąc czerwiec w złotych.

Związek Zakładów Graficznych i Wydawniczych 
na Polską Zachodnią z siedzibą w Poznaniu. 

Sekcja Wydawnicza.
Sekr. gen.: Kryg.

Targi Poznańskie.
P u n k tu a ln ie  z uderzen iem  godziny 11 przed po­

łudniem , w niedzielę, d n ia  27 k w ie tn ia  nad jechał od 
zam ku do W ieży G órnośląskiej P rezyden t Rzeczy­
pospolitej, w otoczeniu przybocznego szw adronu  u ła ­
nów na otw arcie Targów . W  h a li W ieży G órnoślą­
skiej P. P rezy d en ta  Rzeczypospolitej pow itał prezy­
dent m. P o zn an ia  R ata jsk i, k tó ry  zakończył swoje 
przem ów ienie okrzykiem : „N iech żyje N ajjaśn ie jsza  
R zeczpospolita P o lska! N iech żyje P an  P rezyden t 
Rzeczypospolitej W ojciechow ski!" Po tem  przem ó­
w ien iu  P. P rezyden t Rzeczypospolitej otw orzył IV. 
Targi P oznańsk ie  przy dźw iękach w szystk ich  syren, 
poczem n as tąp iło  zw iedzenie poszczególnych paw ilo­
nów' Targów .

Jak  było do przew idzenia, p rzem ysł d ru k a rsk i, 
tj. m aszyny, czcionki, pap ier, przybory  d ru k a rsk ie  — 
jest słabo reprezen tow any . Rzec m ożna, p rzem ysłu  
krajow ego n iem a n a  T argach . Gdy spojrzy się n a  
las m aszyn  rolniczych, o b rab ia rek  m etalow ych, au t, 
w ystaw ionych  — n asu w a ją  się refleksje, dlaczego 
nasze odlew nie, fabryki, inżyn ierzy  nie b ad a ją  no ­
w ych terenów  produkcji, n ie zbliżą się do p rzem ysłu  
d rukarsk iego , aby działać tu ta j i zapanow ać n a  sze- 
rokiem , o tw artem , dziew iczem  polu  m aszynow ego 
przem ysłu  d rukarsk iego . Toć zapotrzebow anie jes t 
niem ałe i z rok iem  każdym  się w zm aga. D ziw na igno­
ra n c ja  tego przem ysłu , chociaż dziś już w  Polsce n ik t 
bez słow a d rukow anego obejść się nie może. Jakże 
blisko niego w szyscy sto ją  — a jed n ak  ja k  daleko...

W przyszłym  num erze dam y szczegółowy opis 
w ystaw ców  b ranż d ru k a rsk ich  i pokrew nych.

Sprawy uczniowskie.
Doszło do mej wuadomości, że m istrzow ie nie 

p rzestrzegają  w m yśl U staw y P rocederow ej § 103 e 
i 103 i przepisów  Izby Rzem ieślniczej w  P oznan iu  i 
z a tru d n ia ją  n ad m ia r uczni. Są rów nież tacy  rze­
m ieślnicy , k tó ry m  choć nie. p rzysługu je  praw o trzy ­
m an ia  uczni, m im o to p o sługu ją  się n im i i p rzy jm u ­
ją  bezpraw nie w n au k ę . P rzeto  podobnem  postępo­
w aniem  w yrządza ją  krzyw dę uczniom , gdyż ci o s ta tn i 
ucząc s ię -u  rzem ieśln ika , k tó ry  nie jes t m istrzem , 
n iepotrzebnie tra c ą  swój czas i nie m ogą być później 
przyjęci do egzam inu czeladniczego.

Rodzice zaś nie w iedząc o is tn ie jący ch  p rzep i­
sach, dziw ią się później, d la  czego ich syn lub córka 
nie został p rzy ję tym  do egzam inu. W  tych  wuęc w y­
p ad k ach  pow inni rodzice dochodzić sw ych p raw  n a  
drodze sądow ej, dom agając się odszkodow ania i su ­
rowego u k a ra n ia  podobnych nieuczciw ych rzem ieśłni- 
■ków.

K ażdy m istrz  p rzy jm u jąc  uczn ia w naukę , w i­
n ien  w' m yśl § 129 b ordyn. proc. najpóźniej w  trzech  
m iesiącach  zam eldow ać go do re je s tru  cechowago, 
lub  do Izby Rzem ieślniczej w P oznan iu , i to n a  prze­
pisow ych trzech  fo rm ularzach , z k tó rych  jeden  o trzy­
m u ją  rodzice, lub  p raw n y  opiekun, d rug i Cech lub 
Izba, a trzeci o trzym uje m istrz. K o n trak ty  ty lko



Obecna płaca w zawodzie graficznym w Poznaniu, obowiązująca od 1 lutego 1924
(46 godzin tygodniowo)

w  1 roku po wyuczeniu do 21 la t do 24 la t ponad 24 lata
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Zecer ręczny, lito­
graf, kamienio- 

drukarz, chemlgraf
0,60 0,90 1,20 27,60 0,78 1,17 1,56 35,88 0,82 1,23 1,61 37,72 0,86 1,29 1,72 39,56

Oddziałowy 1 §. 
Metrampaż J * 
Korektor

0,66 0,99
■V

1,32

-
30,36

•
0,86 1,29 1,72 39,10 0,90 1,35 1,80 41,40 0,95 1,43 1,90 43,70

Zecer maszynowy 
20% więC8j 0,72 1,08 1,44 33,12 0,94 1,41 1,88 43,24 0,98 1.47 1,96 45,08 1,03 1,55 2,06 47,38

Oddział, w linotyp. 
10% więcej

'-

Introligator . . .

w p 
0,54

ierwszych 2 
0,81 | 1,08

atach
24,84 0,65

w 3 1 
0,98

4 rok 
1,30

u
29,90 0,78

po 4 
1,17

latach
1,56 35,88

Oddział, w introlig. 
10% więcej 0,59 0,89 i 1,18 27,14 0,72 1,08 1,44 33,12 .0,86 1,29 1,72 39,56

Nakładaczki lub 
pracownice 

introligatorskie 0,14

po wyuczeniu 

0,21 0,28 I 6,44 0,20

po 1 roku 

0,30 0,40 9,20 0,30

po 3 latach 

0,45 ! 0,60i 13,80

po 5 latach 

0,10 , 0,60 0,80 18,40

Uczniowie . . . .
w. 1 roku 

0.08 | 0,12 0.16 3,68
w 2 roku 

0,10 ; 0.15 0,20 4,60
w  3 roku 

0,13 | 0,20 | 0,26 | 5,98
w 4 roku 

0,16 | 0.24 | 0,32 1. 7,36

w tenczas są w ażne od chw ili odstem plow ania w Ce­
chu  lub w Izbie.

Ilu  uczni w olno każdem u m istrzow i za tru d n iać , 
zostało obwieszczone w „R zem ieślniku".

N iezastosow anie się do rozporządzeń Izby pocią­
g a  za sobą k a ry  policyjne oraz zw olnienie uczni w 
m yśl § 103 i 150 List. P rocederow ej.

(—j  IMadyslaw Jeiuasiński, 
Przew odniczący  Izby R zem ieślniczej w Poznaniu .

P rócz tego obow iązuje w zaw odzie graficznym  
k a r ta  zezw olenia n a  odbycie n au k i, w y staw iona ze 
Z w iązku Z. Gr. i W. n a  P. Z.

Sposób pobierania podatku dochodowego.
(O kólnik Min. S k arb u  D epart. Podatków ).

Na zasadzie a rt. 12 u staw y  z dn ia  10 stycznia 1924 
ro k u  w przedm iocie przepisów  o państw ow ym  p o d at­
k u  dochodow ym , obow iązujących na całym  obszarze 
Rzeczypospolitej (Dz. U. R. P. nr. 13, poz. 110) oraz na  
zasadzie rozporządzenia P rezy d en ta  Rzeczypospolitej 
P o lsk ie j z dn ia  12 k w ie tn ia  1924 ro k u  w przedm iocie 
podn iesien ia  s taw ek  p o datku  dochodowego od docho­
dów z uposażeń  służbow ych, em ery tu r i w ynagrodzeń- 
za n a jem n ą  pracę Min. S k arb u  zarządza pobór podat­
ku  dochodow ego od uposażeń  służbow ych em ery tu r 
i w ynagrodzeń  za n a jem n ą  pracę n a  obszarze w oje­
w ództw  w ielkopolskiego, pom orskiego i g ó rnośląsk ie­
go, części w ojew ództw a śląsk iego  by w  m iesiącu  m aju  
1924 ro k u  dokonyw any w dotychczasow ym -trybie w e­
dług skali n astęp u jące j:

L. p.

W ysokość wypłać, wynagródź, 
obliczona w stosunku rocznym Stopa

procentowa
podatkuw złotych po lsk ich

ponad do

.1 2 920 3 893,35 2 %
2 3 893,35 4 866,70 2,1%
3 4 866,70 6 326,70 2,2% .
4 6 326,70 7 786,70 2,20/°
5 7 786,70 9 246,70 2,3%
6 9 246,70 10'706,70 2,6%
7 10 706,70 12 166,70 2,9%

. 8 12 166,70 13 788,90 3,3«/o
9 13 788,90 15 411,15 ' 3,8%

10 . 15 411,15 15 033,35. OO-b'

11 15 033,35 18 655,55 6%
12 18 655,55 20 277,80 6,8%
13 20 277,80 21 088,90 6,7%
14 21 088,90 22 305,65 7,6%
15 22 305,55 23 522,25 9,2%
16 23 522,25 26 144,45 i-

1
O O

17 25 144,45 26 766,70 10,4%
18 26 766,711 28 394,45 12,9%
19 28 394,45 30 416.70 14,2%
20 30 416,70 32444,45 14,7%
21 32 444,45 34 472,25 16,3%
22 34 472,25 36 500,00 16,8%
23 36 600,00 38 527,80 16,5%
§4 38 527,80 40 555,55 ■7,1%
25 40 555,55 42 583,36 17,8%
26 42 583,35 44 611,15 18,4%
27 44 611,1'5 46 638,90 19%
28 46 638,90 48 666,70 19,6%
29 • 48 666,70 73 000,00 20,20/0



L. p.

W ysokość wypłaconego 
wynagrodzenia obliczonego 

w  stosunku rocznym
Stopa

procentowa
W  złotych po lsk ich podatku

ponad do

30 73 000,00 97 333,35 20,9%
31 97 333,35 12® 666,70 22,3%

32 12 L 666,70 146 000,00 230/o

33 146 000,00 182 500,00 24,50/0 • -

34 182 500,00 292 000,00 25,50/0

35 292 000,CO 365 000,00 270/o

36 365 000,00 486 866,00

OCCfM

37 486 866,00 28,50/0

O ile w yp ła ta  n astęp u je  w m ark ach  polskich , n a ­
leży przerachow ać w ypłacone kw oty  m arkow e n a  zło­
te w edług re lac ji 1 złoty =  1 800 000 m arek , poczem 
dokonyw ać p o trącen ia  p o d atk u  posługu jąc  się pow yż­
szą skalą , w  lis tach  zaś płacy w zględnie odpisach  list 
płacy, p rzek ładanych  kasom  skarbow ym  przy u iszcza­
n iu  potrąconego p o d atk u  należy podać przy każdym  
pracow niku  w ysokość w ypłaconego w ynagrodzen ia  w 
m ark ach  polskich . N a w ym ienionym  obszarze należy 
w m yśl a rt. 6 p u n k t b pow ołanej u staw y  n a  rzecz 
gm in  m iejsk ich  i pow iatow ych zw iązków k o m u n a l­
nych po trącać rów nocześnie z podatk iem  p ań stw o ­
wym  poczynając od czw artego s to p n ia  powyższej 
skali w łącznie dodatek  w w ysokości 3 proc. w ypłaco­
nego uposażenia. P o trącone kw oty należy w m yśl po­
stan o w ien ia  art. 13 pow ołanej u staw y  z d n ia  10 stycz­
n ia  192,4 ro k u  w te rm in ie  do dni 7 po dokonan iu  po­
trącen ia  w płacić do K asy Skarbow ej a to pod rygo­
rem  5 proc. k a r  za każdy  dzień zwłoki. Min. S k arb u  
(—) G rabski.

I Z chwili bieżącej ł

6.000.000 m kp. na fundusz  „H urtow ni D ru k arsk ie j"  
d la  n iezdolnych do pracy, oraz wdów i sierot po g ra ­
fikach  i zaw odow cach pokrew nych o trzym aliśm y za 
pośrednic tw em  ad m in is trac ji „K urjera  P o zn ań sk ie­
go" od nieznanego ofiarodaw cy, z czego n in iejszem  
z podziękow aniem  kw itu jem y.

Etatyzm w Polsce. Donoszą nam  z K rakow a: 
P rzy  rozpraw ie  ofertow ej o d ru k i kolejow e zdobyła 
pierw sze m iejsce tan io śc ią  cen D ru k a rn ia  P ań stw o w a 
w Łodzi, dy stan su jąc  cenam i w szystk ie oferty  m ie j­
scowe i zam iejscow e firm  d ru k a rsk ich . Związek 
w łaścicieli zadał sobie tru d  fachow ego sk on tro low a­
n ia  staw ek  i stw ierdził, że ceny D ru k a rn i Państw ow ej 
zostały  obliczone często o 50 procent poniżej lia jsu - 
m iennej fachowo kalku low ane j roboty. Gdy jeszcze 
zważym y, że cenn ik  d ru k a rsk i w Łodzi je s t wyższy 
od krakow skiego , a D ru k a rn ia  P aństw ow a n a  pew no 
poniżej cenn ika robotn ików  nie w ypłaca, zdum iew ać 
m usi owa „fachowość" zak ład u  państw ow ego.

Oczywiście D yrekcja ko lejow a zupełnie słusznie 
oddaje robotę n a jtań szem u  oferentow i. P rzyszłość 
jed n ak  okaże, czy w y m ag an ia  u rzędnikom  naszym , 
przyzw yczajonym  do robót technicznie popraw nych, 
w ystarczą  w ykonane dostaw y.

W  ten  sposób nasz etatyzm  państw ow y podko­
pu je  n a  każdym  k ro k u  przem ysł p ryw atny . N ad do­
św iadczeniam i w  tej m ierze daw no już zag ran ica  
przeszła, do porządku, w idząc, że zapobiegliw ości i 
in ic ja tyw ie  p ryw atnej n ie do rów nu ją  n igdy  p ła tne

z k as  państw ow ych na jem ne siły urzędow e, a  koszta 
tych  eksperym entów  zawsze zapłaci państw o. (Vide: 
G ospodarka Z akładów  G raficznych w W arszaw ie). 
Ale u n as  zaw sze jeszcze... m ąd ry  P o lak  po szkodzie.

Zapotrzebowanie pracowników drukarskich w P o­
znaniu. Jak  się dow iadu jem y z m iarodajnego  źródła, 
obecnie w  P o zn an iu  n iem a an i jednego sk ładacza 
bezkondycyjnego. P oniew aż z k ilk u  s tro n  o trzy m u ­
jem y zgłoszenia n a  zapotrzebow anie pracow ników  
byłoby w skazanem , by, o ile są bezkondycyjni w  in ­
nych dzielnicach, zgłaszali się do p racy  w Poznan iu .

Ulgi celne na m aszyny drukarskie. T ary fa  celna 
p rzew idu je n a  m aszyny sprow adzane z zagran icy  
staw kę celną 43 fran k i n a  każde sto kilo w agi ob jek tu  
sprow adzanego. Jednakow oż m aszyny n ie  w y rab iane 
w k ra ju , do k tó ry ch  należą  także i m aszyny d ru k a r­
skie, (n iestety  dotącl przem ysł m eta lu rg iczn y  nie zdo­
był się u  n as  n a  ten  heroizm ), pod legają u lgom  cel­
nym , od k tó rych  opłaca się ty lko 10% staw k i pow yż­
szej, czyli 4.3Ó fr. od 100 kg. N ależy jed n ak  przy tem  
zadość uczynić pew nym  form alnościom . Poniew aż 
nasz a p a ra t celny technicznie je s t niedość doskona­
łym , ocena, ceł u lgow ych nie zależy od zaop in jow ania  
urzędów  celnych na m iejscu, lecz przejść m u si droga 
b iu ro k ra ty czn ą  v ia  M in iste rjum  S k arb u  w W arsza­
wie. Sprow adzający  m aszynę d ru k a rsk ą  z zagran icy  
m usi p rzy n ajm n ie j m iesiąc przed przybyciem  objektu  
n a  kom orę celną, w ystosow ać podanie w dwóch eg­
zem plarzach  do M in iste rjum  S karbu , ale nie w prost, 
ty lko znow u za pośrednic tw em  D ep artam en tu  Ceł 
M in iste rstw a P rzem ysłu  i H an d lu  (W arszaw a, E lek to ­
ra ln a  2). W  p o d an iu  należy  podać ilość, rodzaj i w a­
gę m aszyn, dołączyć ry su n ek  lub fo tografję (nie swoją, 
lecz m aszyny), oraz fak tu rę  zag ran iczną i u rząd  cel­
ny, k tó ry  odpraw ę usku teczn i. Poniew aż w k ra ju  
n ie 'b u d u je  się (tak  sam o jak  in n y ch  m aszyn) an i pe- 
dąłów ek ni golotyn, o sta tn ie  cieszą się szczególnem  
za in te resow an iem  Polskiego Z w iązku P rzem ysłow ­
ców M etalow ych, i ja k b y  n a  iron ję  tych osta tn ich , 
M in iste rjum  w ym aga pośw iadczenia tegoż Zw iązku, 
iż nie są m aszyny te  w k ra ju  w yrabiane. A dres 
Z w iązku P rzem ysłu  M etalowego: W arszaw a, C hm iel­
n a  12. P o d an ia  i załącznik i należy  ostem plow ać, in a ­
czej peten t o trzym a po pół ro k u  bezpłatne zaw iado­
m ienie, iż z pow odu b ra k u  opłaty  stem plow ej w n io ­
sk u  n ie  m ożna załatw ić. O płata stem plow a w ynosi 
od pierw szego egzem plarza 3.800.000 mlc., od d ru g ie ­
go egzem plarza i każdego załączn ika (także fo to­
graf] i) 780.000 m kp.

Z ceł ulgow ych korzystać m a ją  praw o jedynie 
firm y, k tó re m aszyny sp row adzają  d la  w łasnego 
użytku.

Reforma walutow a a poczta. D yrekcja Poczt i Te­
legrafów  k o m u n ik u je : Z dniem  1 m a ja  będą urzędy  
pocztow e p rzy jm ow ały  w szelkie w p ła ty  i u sk u tecz­
n ia ły  w ypłaty  opiew ające w yłącznie ty lko n a  złote. 
Przekazy  w płacone przed .dniem  1 .m aja tudzież inne 
n ad an e  przesyłki pieniężne, m ianow icie  przesy łk i z 
pobraniem , k tó re  m ogą być zrealizow ane dopiero po 
1 m aja , zostaną przeliczone n a  złote w s to su n k u  
1 800 000 =  1 złoty. K woty nie w ynoszące 18 000 m k. 
czyli 1 grosza n ie  będą w ypłacane. Sprzedaż znacz­
ków pocztow ych, op iew ających  n a  w alu tę  złotą, a 
obow iązujących od 1 m aja , rozpocznie się z dniem  
30 kw ietn ia . P oniew aż zaopatrzen ie urzędów  poczto­
wych we wdększe zapasy  znaczków  ze w zględów  tech ­
nicznych może n as tąp ić  ty lko stopniow o, u p ra sza  się 
w pierw szych dn iach  m a ją  dokonyw ać zak u p u  jed y ­
nie. w m iarę  chw ilow ego zapotrzebow ania Z dniem  
30 k w ie tn ia -r. b. w strzym uje  się przy jm ow anie przez 
urzędy-pocztow e w kładek  oszczędnościow ych n a  pod-



staw ie książeczek w kładkow ych Pocztow ej K asy 
Oszczędności, op iew ających n a  m ark i polskie. W y­
p ła ty  doraźne zaś dokonyw ane będą jak  powyżej za­
znaczono po przeliczeniu  w s to su n k u  do złotego. Ce­
lem  całkow itego przeliczenia n a  złote w in n i posia­
dacze przedm iotow ych książeczek oszczędnościow ych 
przesłać je do C entrali Pocztowej K asy Oszczędności 
w W arszaw ie lub też złożyć je w  urzędzie pocztowym. 
W p ła ta  i w yp ła ta  w kładek  oszczędnościow ych n a  
podstaw ie książeczek w kładkow ych, op iew ających na 
złote będzie się odbyw ała n ad a l w dotychczasow y 
sposób z tą  różnicą, że odpadnie stosow anie k u rsu  
w aloryzacyjnego. Do dn ia  30 czerw ca będą urzędy 
pocztowe przyjm ow ać prócz złotych i groszy rów nież 
m ark i polskie -według s to su n k u  1 złoty =  1 800 000 
m kp. D alszych w iadom ości u d z ie la ją  poszczególne 
u rzędy  pocztowe w zględnie zo stan ą  podane po otrzy­
m an iu  odnośnych zarządzeń  od w ładzy cen tra lnej.

W  tej sam ej sp raw ie o trzym ujem y  od P. K. O. 
n astęp u jące  w yjaśnienia.:

W  zw iązku  z re fo rm ą w alu tow ą, po legającą  na  
w prow adzen iu  od 1 m a ja  r. b. złotego jak o  środka 
obiegowego zaw iadam ia się, iż u rzędy  pocztowe będą 
od 1 m a ja  r. b. p row adziły  rachunkow ość w yłącznie 
w w alucie  polskiej, n a  sk u tek  czego w szelkie prze­
kazy  będą w ypłacały  w złotych w zględnie w m a r­
kach  polskich po k u rs ie  18.000 m kp. za 1 grosz, tj. 
w kw otach  podzielonych przez 18.000 m kp. tak , że 
sum y poniżej m k. 18.000 nie będą uw zględniane.

W obec powyższego D yrekcja  O ddziału P. K. O. 
w P o zn an iu  u p ra sza  o w y staw ian ie  czeków, m a ją ­
cych być zała tw ionem i w te rm in ie  począw szy od 
1 m a ja  r. b., bezw arunkow o w w aluc ie  złotej, by 
u n ik n ąć  ew tl. n ieporozum ień.

Z ry n k u  m etalow ego. W obec raptow nego ożyw ie­
n ia  się d ru k a rs tw a  w Niem iec, n astąp iło  chw ilowe 
nadm ierne  zapotrzebow anie m eta lu  czcionkowego i 
stereotypow ego. Poniew aż n iem iecki d ru k a rsk i w y­
w iera  przem ożny w pływ  n a  ry n ek  św iatow y m etalu , 
ceny tego p ro d u k tu  hutn iczego  kszta łtow ały  się w 
m iarę  zapotrzebow ania. Obecnie zdaje się zdołano za­
spokoić n a jp iln ie jsze  b rak i i spodziew ać się należy 
u n o rm o w an ia  się cen. N a ry n k u  londyńsk im  no to ­
w ano n ieznaczną zwyżkę, w  B erlin ie  doznały  ceny n a ­
wet zniżki, k tó re  jed n ak  w yrów nały  się następn ie  
z cenam i londyńsk iem i. N otow ano w L ondynie: 

cynę 246 do 249 f . szt. 
ołów 31 do 32 f. szt. 
an tym onę’ 52 do 52.10 f. szt.

W  B erlin ie  k ilog ram w m ar■kach złoty ch:
10. 4.24 16.4. 24 23. 4. 24

ołów 0.66 0.57 0.60
89% cyna 5.— 4.50 4.70
99% an tym ona 0.92 0.88 0.90
m eta l stereotypow y 0.75 0.66 0.69
m etal do m asz. do skład. 0.74 0.65 0.68

Ulgowe paszporty. W  zw iązku z o s ta tn ią  pod­
w yżką op łat za paszporty  R ada M inistrów  zarządziła  
w n iek tó rych  w yp ad k ach  w ydaw anie  u lgow ych pasz­
portów . U lgi in te re su jące  h an d e l i przem ysł są n a ­
s tęp u jące :

1. urzędy  ad m in is tracy jn e  będą m ogły w ydaw ać 
w edług swego u zn a n ia  ulgow e paszporty  i zezwo­
len ia  n a  ponow ny w yjazd  za op ła tą  100 franków  
złotych ty m  w yjeżdżającym  zagran icę w in te re ­
sach hand low ych  przem ysłow com  i kupcom , k tó ­
rzy p rzed staw ią  zaśw iadczenia w ojew ódzkich 
urzędów  przem ysłow ych, stw ierdzające  koniecz­
ność w y d an ia  ulgow ego paszportu . W  razie  bez­
w zględnie koniecznej potrzeby u rzędy  te będą 
m ogły w ydaw ać paszporty  n a  w ielokro tne prze­

kroczenie g ran icy  bez obow iązku każdorazow ego 
u zy sk iw an ia  zezw olenia n a  ponow ny w yjazd 
rów nież za op ła tą  100 fr. zł. i rów nież na  po d sta­
w ie zaśw iadczeń w ojew ódzkich urzędów  przem y­
słowych, s tw ierdzających  konieczność w ydan ia  
tak iego  paszportu .
Ogólna ilość ulgow ych paszportów  i zezwoleń na  

ponow ny w yjazd  za o p ła tą  100 franków  złotych, jak a  
może być w y d an a  w ciągu  ro k u  n a  obszarze Rzeczy­
pospolitej P olskiej w ynosi 3000, z czego n a  W oje­
wództw o P o znańsk ie  p rzypada 300.

2. W  razie  bezw zględnie koniecznej potrzeby u rzę­
dy ad m in is tracy jn e  będą m ogły w ystaw iać prze­
m ysłow com  i kupcom  w yjeżdżającym  zagranicę 
w in te re sach  handlow ych, paszporty  zagraniczne 
n a  w ielokro tne przekraczan ie  g ran icy  w obie 
s tro n y  (bez obow iązku u zy sk iw an ia  zezwoleń 
przed now ym  w yjazdem ) za o p ła tą  500 fr. zł., 
jednakże tylko n a  podstaw ie zaśw iadczeń, w oje­
w ódzkich urzędów  przem ysłow ych, s tw ierd za ją ­
cych potrzebę w y d an ia  paszp o rtu  w ielokrotnego. 
Do paszportów  tych zasada k on tyngen tow an ia  
nie będzie stosow ana.
W edług zarządzen ia  M in isterstw a P rzem ysłu  i 

H and lu  podstaw ą do w y d aw an ia  przez U rzędy w oje­
w ódzkie w spom nianych  zaśw iadczeń paszportow ych 
jes t w pierw szym  rzędzie o p in ja  Izby przem ysłow o- 
hand low ej, dokąd się zwrócić należy, ponadto  św ia­
dectw o przem ysłow e i ko respondencja  handlow a, 
stw ierdzająca  konieczność w yjazdu  zagranicę.

Prócz powyższych ulg  d la h an d lu  i przem ysłu  
przew idziane są jeszcze ulgow e op ła ty  za paszporty  
w w ysokości 25 fr. zł. dla osób niezam ożnych:

a) w yjeżdżających zagran icę n a  nau k ę  lub s tu d ja  
naukow e,

b) d la celów k u racy jnych ,
c) w w ypadkach , gdy konieczność w yjazdu  jest 

całkow icie u zasad n io n a  lub  w sposób w iarogodny 
udow odniona lub  też gdy sarn cel podróży (na le­
życie udow odniony  w skazu je  na  to, że dany  w y­
jazd  zagranicę je s t zw iązany z korzyścią dla 
p ań s tw a  lub d la  społeczeństw a.
Jak W iedeń dba o swój przemysł. W  ro k u  1925 

odbędzie się w  P ary żu  m iędzynarodow a w y staw a 
przem ysłu  artystycznego. Aby przyjść w  pomoc W ie­
deńczykom , ra d a  g m in n a  przeznaczyła dw a m ilja rd y  
koron n a  u rządzenie działu  au strjack ieg o  n a  w y sta ­
wie. M iędzy in n y m i chodzi o zaprezentow anie św ia­
tu  au s trjack ich  w yrobów  skórzano-galan tery jnych  i 
in tro lig a to rsk ich , atiy n iem i zain teresow ać obcokra­
jowców  i zdobyć ry n k i zagraniczne.

Ceny papieru w Rosji. K o m isarja t ludow y w y­
znaczył d la t ru s tu  papierniczego i celulozowego n a ­
stępu jące  ceny w ytyczne w  ru b lach  złotych za pud: 
p ap ier ro tacy jn y  4.60, m atow y p ap ie r d rukow y 5.60, 
p ap ie r p iśm ien n y  6.20, d rukow y  pap ier sa tynow any  9, 
p ap ie r gazetow y 6, p ap ie r pakow y 5.50, b iały  k arto n  
drzew ny 4.50. P ro d u k c ja  p ap iern i petersbu rsk ich  
p rzed staw ia  się nieco drożej. Obecnie w  Rosji is tn ie ­
je w a lu ta  czerw ieńca. Jeden czerw ieniec ró w n a  się 
10 ru b li p rzedw ojennych. Jeden p ud  rów na się 16,36 
kilogr.

Notowania akcyj w złotych. U chw ałą z dn ia  
25 k w ie tn ia  r. b. postanow iła  R ada G iełdy P ieniężnej 
w P o zn an iu  rozpocząć z dniem  28 k w ie tn ia  r. b. no­
tow anie akcyj w  złotych, przyczem  ze w zględów  tech ­
nicznych k u rsy  zaokrąglone będą do 5 groszy. N oto­
w an ia  odbyw ać się będą za 1000 m arek  nom inalnych , 
a n ie jak  dotychczas za 100 m arek  nom inalnych .
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Organ Stowarzyszenia Polskich Kupców Papierniczych w Poznaniu.

Z życia kupców papierniczych 
I galanteryjnych.

W  poniedziałek , 28 k w ie tn ia  odbyło się zebranie 
kupców  papiern iczych  i g a lan te ry jn y ch  pod prze­
w odnictw em  prezesa p. B artscha , przy licznym  u d z ia ­
le członków. Na w stęp ie zareferow ał przew odniczący 
spraw ę podatków  i akcję Z w iązku Kupców, sk iero ­
w an ą  do rząd u  celem  złagodzenia o strza podatkow e­
go, k tó re szczególnie do tyka K resy Zachodnie. Z ko ­
lei om aw iano sto sunek  do pow stać m ających  Księ­
garń  Pocztow ych. W  spraw ie tej p rzem aw iał p rzed­
staw iciel tej o rgan izacji p. dr. Lew icki, p rzed s taw ia­
jąc  K sięgarnie Pocztowe jako  akcję k u ltu ra ln ą  i 
uzdrow ien ia  h an d lu  księgarsk iego , chroniące społe­
czeństwo przed zalew em  podejrzanej li te ra tu ry  przez 
h an d la rzy  n iech rześc ijańsk ich  po w siach i m iastecz­
kach . Ogół księgarzy  pow inien  - w edług słów p. dr. 
Lew ickiego — nowe to przedsiębiorstw o pow itać z 
uznan iem  a naw et przyłączyć się do tej akcji. Jeśli 
K sięgarn ie Pocztowe doznają tego poparcia , wówczas 
m ożliw a jes t zgodna w spółpraca. Inaczej n as tąp i 
tarc ie  konkurency jne .

P rzem ów ienie p. dr. Lewickiego, nie trafiło  do 
p rzek o n an ia  zebranych. W  dyskusji podnoszono, że 
o ile n a  w schodzie K sięgarn ie Pocztowe, w okolicach 
gdzie b rak  jes t k u p iec tw a chrześcijańskiego, są po­
żądane, zaprow adzanie ich w dzielnicy zachodniej 
je s t  n iezrozum iałe. P o siad am y  bowiem  tu ta j dość 
rozw inię te  księgarstw o  polskie, k tó re już dziś w a l­
czyć m usi o sw ą egzystencję. Dziwić się jedyn ie n a ­
leży, że M inisterstw o tw orząc now y m onopol przez 
udzielen ie podobnej koncesji, nie zasięgnęło w pierw  
opinji tu tejszego k u p iectw a zain teresow anego tą  
sp raw ą . A przecież jeśli chodzi o p rzeprow adzanie 
u staw  z innych  dziedzin, np. u s taw y  procederow ej, 
opartej n a  dotychczasow ej u staw ie  p ru sk ie j, z w iel­
k ą  sk ru p u la tn o śc ią  tra k tu je  podobne p ro jek ty  — ze 
w zględu n a  inne w a ru n k i n a  zachodzie i n a  w scho­
dzie. D latego i w tym  w ypadku  nie um iano  odróżnić 
odm iennych w arunków ? Może dojdziem y do tej ewo­
lucji stosunków , że w  b udynkach  pocztow ych odby­
wać się będzie handel k siążkam i i m a te r ja ła m i piś- 
m iennem i, a p ryw atnym  kupcom  pozostanie sprze­
daż znaczków  pocztowych.

W  rezu ltacie  poruczono Z arządow i sposób ułoże­
n ia, się stosunków  m iędzy kupiectw em  a K sięg arn ia­
m i Pocztow em i.

W  dalszym  ciągu om aw iano b ru d n ą  konkurencję , 
k tó ra  p rzybiera ch a rak te r  dem oralizu jący . Z darza się 
bowiem  często, że hu rto w n icy  n iechrześcijańscy  są 
w stan ie  oferow ać m a te rja ły  zagraniczne po cenie n iż­
szej, niż w ynosi cena fabryczna p lus kosz ta  celne. 
Jest to  jedynie m ożliwe przy  n ielegalnym  w w ozie to ­
w arów  z zagran icy . H and larze  tacy  krzyw dzą n ie ­
tylko skarb  państw a, uchy la jąc  się od opłat celnych, 
■ale nad to  podcinają  egzystencję rzetelnego kup iectw a 
opłacającego sum ienn ie  cła i podatk i, a. nad to  rzu ca ­
ją ,  n a  to kupiectw o straszne podejrzenie u p ra w ia ­

n ia  p ask a rs tw a . . N a tern m iejscu  zw racam y uw agę 
czynnikom  m iaro d a jn y m  n a  oszukańcze m an ip u lac je  
naszych m niejszości.

W yw iązała  się szeroka d y sk u sja  n a  tem a t n a u ­
czycielskich spółdzieln i k sięgarsk ich . P rzy taczano  
szereg w ypadków , gdzie nauczycielstw o zb iera od 
dziatw y szkolnej n a  zeszyty i książk i, by zakup ić je 
w spółdzieln i nauczycielsk iej. Często nauczycielka 
lub nauczyciel u rząd za ją  podróże kupieckie , aby tyl 
ko uniem ożliw ić zakup  m ate rja łó w  szkolnych przez 
dzieci u m iejscow ego kupca. N ieraz w łaściciel sk ła ­
du papierniczego zm uszony je s t dziecku sw em u dać 
p ien iądze n a  zeszyty, by nauczycie lka  zak u p iła  d ro ­
żej niż u  m iejscow ego kupca. Jeśli h an d la rs tw o  to 
objęte - je s t p lanem  szkolnym , byłoby w skazane, by 
sem in a rja  nauczycielsk ie  uzupełniał} ' sw ą nau k ę  
k u rsa m i handlow em i.

P. C hrzanow ski przedłożył m em orjał, k tó ry  w tej 
spraw ie złożono swego czasu n a  ręce byłego m in is tra  
ośw iaty  p. G łąbińskiego. Przyrzeczono w ów czas zba­
danie spraw y, lecz ze zm ian ą  rząd u  n a s tą p iła  i zm ia­
na w sposobie za ła tw ien ia  h a n d la rs tw a  nauczyciel­
skiego. W obec tego zebranie pow ierzyło Zarządow i 
ponow ne w niesien ie m em o rja łu  w tej spraw ie, k tó ry  
b rz m i:

Do Pana Ministra 
Wyznań religijnych i oświecenia publicznego

Od k ilk u  la t t. j. n iem al od początku  pow stan ia  
szko ln ic tw a niepodległej Polsk i, daje się zauw ażyć 
w s to su n k ach  k sięg arsk ich  znam ienny  objaw : w ca­
łym k ra ju  nauczycielstw o prow incjonalne  zarów no 
szkół śred n ich  ja k  i pow szechnych m asow o zw raca 
się do h an d lu  k s iążk a  szkolną, p rag n ąc  u jąć  w swoje 
ręce w yłączność pośredn ic tw a m iędzy uczniem  a w y ­
daw cą, w zględnie grosistą .

W. celu powyższym  nauczycielstw o bądź o rg an i­
zuje się w spółki hand low e lub kooperatyw y, bądź 
też działa  w form ie n iezorganizow anych cichych spó­
łek lub w p ro st in d y w id u aln ie  n a  w łasn ą  rękę.

.W akcji tej, rzecz p rosta , n a tra f ia  ono n a  prze­
szkodę w fakcie is tn ie n ia  żaw odow ych k s ięg arń  i na 
tern tle  pow staje sy tu ac ja , k tó rą  Zw iązek Pow szech­
ny K sięgarzy i W ydaw ców  P o lsk ich  uw aża  za swój 
obowiąz.ek p rzedstaw ić  P a n u  M inistrow i do łaskaw ej 
uw agi.

O potrzebie is tn ie n ia  w k ra ju  silnej sieci k s ię­
garń , zasobnych w k siążk i i p rom ien ia jących  n a  k u l­
tu rę  okolicy, spe łn ia jących  przeto uzupełn ien ie  i 
p rzedłużenie funkcyj i zadań, k tó rym  służy szkol­
nictw o, n iew ątp liw ie  nie m am y potrzeby  m ówić, po­
zw alam y sobie bow iem  m niew ać, że P an  M inister po­
dziela pogląd  powyższy.

D la w ydaw cy is tn ien ie  k sięgarń , trzym ających  
n a  składzie i rozpow szechniających  w szelkie książk i, 
n iety lko  codziennego lub  sezonowego uży tku , jest 
sp raw ą  pierw szej w agi, w prost sp raw ą  m ożności p ro ­
d u k o w an ia  w ielu  kategory j w ydaw nictw . B yt swój 
w szystkie k s ięg arn ie  p row incjonalne, poniew aż nie 
m ogą dla w arunków  życia, podejm ow ać specjalizacji,



opiera ły  do n ied aw n a przedew szystk iem  n a  sprzeda­
ży podręczników  szkolnych oraz n a  sprzedaży gw iazd­
kowej w okresie św ią t Bożego N arodzenia.

Od dw u lat, sk u tk iem  zm ienionych w arunków  
ekonom icznych, sprzedaż gw iazdkow a n iem al zupeł­
nie zawodzi. Ogół przeszedł w ow ym  sezonie do po­
d aru n k ó w  przedm iotów  pierw szej potrzeby. W  tych  
w a ru n k ach  sprzedaż podręczników  szkolnych pozo­
sta je  k am ien iem  w ęgielnym , podstaw ą by tu  księ- 
g a rs tw am i i zrozum iałą  jes t rzeczą, że każde u siło ­
w anie o słab ien ia  lub  u su n ięc ia  tej podstaw y by tu  w y­
w ołuje silne zan iepokojenie i stosow ną reakcję.

K siążka szkolna s tan o w iła  i s tanow i przedm iot 
specja lnej pieczy Z w iązku P. Iv. i W. P. Gdy we 
w szystk ich  k ra ja c h  o słabej w alucie  i n ieporządko- 
w anych  s to su n k ach  ekonom icznych A u strji, N iem ­
czech, Polsce, w k sięg arstw ie  ra b a t n o rm a ln y  25% 
okazał się n iew y starcza jący  d la  u trzy m a n ia  n a  sk ła ­
dzie so rty m en tu  książek , w ydaw cy zgodzili się n a  
doliczenie przez so rty m en t 20% do cen katalogow ych 
(w A u strji 33 i %%). D odatek  ten  w A u strji pobie­
ra n y  i od książek  szkolnych u  n as  został zniesiony 
po d ług ich  i tru d n y ch  p e r trak tac ja ch  z k sięgarstw em  
zw łaszcza 'p ro w in c jo n aln em . W ten  sposób została  
u s ta lo n a  jedność ceny katalogow ej k siążk i szkolnej. 
D ążenie do sp rzed aw an ia  k siążk i szkolnej poniżej jej 
ceny katalogow ej rów nałoby  się dążen iu  do likw idacji 
do sortym entow ego k s ięg a rs tw a  n a  p row incji. N ie­
w ątp liw ie ogół k s ięg ars tw a  zm uszony byłby porzucić 
ten  zaw ód i zużytkow ać swe u zdo ln ien ia  i k ap ita ły  
w innym  in tra tn ie jszy m  i m niej m ozolnym  zawodzie, 
k u  n iepow etow anej szkodzie w ydaw ców , au to rów  i 
k u ltu ry  narodow ej.

Poza względem  n a  te bezpośrednie n astęp stw a 
h an d lu  sfer nauczycielsk ich  książkam i szkolnemu, 
n iem niej w ażny jes t w zgląd norm alny .

Sprzedaż książek  pzrez nauczycielstw o bezw zględ­
nie obniża powragę nauczycieli, k tó rzy  tru d n ią  się 
pośredn ictw em  w sprow adzen iu  książek , w celu ja ­
koby tańszego ich d o starczan ia  dzieciom , to n iew ą t­
pliw ie rów nie ty le  lub  w iększa*ich część czyni to w 
celach zysku osobistego. S tanow isko  nauczyciela  w 
szkole jes t ta k  potężne, rzecz p rosta , nabyw anie  od 
niego książek  stanow i d la  dziecka p rzym us 'n iem al 
fizyczny i są w ypadk i, że dzieci księgarza  zw racają  
się do ojca, b łagając  o p ieniądze n a  k siążk i „dla n a ­
uczyciela". Z nane są  Zw iązkow i K. P. i W. P. w y­
padk i, że k s iążk i sprzedaw ane przez nauczycieli są 
droższe od ceny w k sięg arn iach . Z nane są rów nież 
w ypadki, że dzieci d ług i czas nie rozpoczynają n auk i, 
czekając n a  sprow adzenie przez nauczycielstw o k s ią ­
żek, k tó re  w  setkach  egzem plarzy za legają  półki 
m iejscow ej księgarn i. Nie sprzedaw szy sprow adzo­
nych książek  w s e z o n ie , k sięgarz  zaw odow y zostaje 
n arażony  n a  n iepow etow ane s tra ty  przez faktyczne 
zm niejszenie k ap ita łu  obrotowego, przez co cierpi 
sp raw a  n ab y w an ia  innych  książek  po sezonie.

Z nane są w ypadki, że k siążk i szkolne w  sk lepach  
nauczycielsk ich  śą stem plow ane d la u ła tw ien ia  k o n ­
tro li źródła nabycia . Z nane są  w ypadk i, że w sk le­
pach  nauczycie lsk ich  nauczyciele w godzinach po- 
po łudnioyw ch sam i czynnie p ra cu ją  w księgarn i, 
sp rzedając  k siążk i sw ym  uczniom . Z nane są w ypadki, 
że R ady szkolne w y d a ją  okóln ik i do szkół w pow ie­
cie, po lecając nabyw an ie  książek  ty lko w pew nej 
k sięg arn i z udziałem  nauczycie lstw a pod groźbą re- 
p resalji. Z nane są  rów nież w ypadki, że nauczyciel 
w prow adza do szkoły tę książkę, n a  k tórej księgarz 
daje  najw iększe ustępstw o, co oczywiście n ie  zawsze 
jes t w s to su n k u  p rostym  do naukow ej czy dydak tycz­
nej w artości książki.

Znane są w ypadki, że nauczyciele, tru d n iący  się 
rów nież i księgarstw em , w ciągu ro k u  szkolnego 
jeżdżą do W arszaw y po zakupy  podręczników , na. 
czern cierpi ciągłość n a u k i szkolnej.

T akie sam e n iezdrow e i ano rm alne sto su n k i p a ­
now ały  w sw oim  czasie w szkolnictw ie n iem ieckiem  
i zostały u sun ięte  przez w ydanie zarządzenia, zak a­
zującego nauczycie lstw u  zajm ow ania się han d lem  
książkam i, szkolnem i.

W  s to su n k ach  w łoskich  tro sk a  o m om ent m o ra l­
ny poszła tak  daleko, że spow odow ała zakaz używ a­
n ia  podręczników  w re jon ie działalności autorów , o 
ile są fu n k c jo n a rju szam i w ładzy szkolnej.

I u  n a s  zresztą w innych  d ek aste rjach  nie wolno 
urzędnikow i zajm ow ać się hand lem , m ającym  ja k ą ­
kolw iek styczność z jego stanow isk iem  służbowem.

C hw ila obecna z pow odu zm niejszen ia  się siły 
nabyw czej ogółu in teligencji, pow oduje pow ażny k ry ­
zys w księgarstw ie  polskiem .

Gdyby ono m iało być pozbaw ione norm alnego za­
siłku  z' obrotu  książkam i szkolnem i n iew ątp liw ą jest 
rzeczą, że w najbliższej przyszłości rozpocznie się 
w zw iązku z groźną d la  k sięg arstw a  sp raw ą reform y 
ochrony lokatorów , okres szybkiej likw idacji w iel­
kiej liczby k sięg arń  zaw odow ych n a  korzyść pośred­
n ic tw a  sezonowego.

R easum ując  powyższe, Zw iązek Pow szechny K się­
garzy i W ydaw ców  P olsk ich  m a zaszczyt prosić P a ­
n a  M in istra  o łaskaw-e w ejrzenie w powyżej naszk ico­
w any  an o rm aln y  s tan  h an d lu  książkam i i w ydanie 
odnośnych zarządzeń, regu lu jący ch  stosunek  nauczy­
cieli do za.wodowego k sięg ars tw a  i zakres ich ro li ja ­
ko urzędników .

W  W arszaw ie, dn ia  12 lipca 1923 r.
podpisano:

U pow ażnieni p rzedstaw iciele p row incjonalnego 
księg ars tw a  w Zarządzie Z w iązku:

B. C hrzanow ski — Poznań 
W. K alinow ski — Kielce 
S. K nast — Inow rocław
H. M antey — P io trków  
E. S u chańsk i — Radom .

(P rzypisek  Redakcji). M em orjał powyższy złożo­
ny został p. M inistrow i W. R. i O. P. w lipcu przez 
sp ec ja ln ą  delegację. P a n  M in iste r po w ysłuchan iu  
delegatów  Z. K. P. podzielił ich  p u n k t w idzenia i przy­
rzekł, że w spraw ie tej' w yda odpow iednie zarządze­
nie. Do końca w rześn ia Zw iązek K sięgarzy P olsk ich  
nie o trzym ał odpowiedzi, an i też nie słychać o za rzą­
dzeniu  m in is te rja ln em , któreby te s to su n k i regu lo ­
wało.

P od k reślam y  z nacisk iem , iż całe księgarstw o  
polskie bardzo w ielką  wagę p rzy k ład a  do zapow ie­
dzianych zarządzeń p. M inistra.

Z m iany i  u zu p ełn ien ia  taryfy  tow arow ej Polskich. 
K olei Ż elaznych. Z dniem  1 m a ja  r. b. w ejdzie w ży­
cie D odatek IV do obow iązującej n a  P o lsk ich  Kole­
jach  P aństw ow ych  ta ry fy  tow arow ej — części I I—y , 
wobec czego zw raca się uw agę n a  n iek tó re  n a jw aż­
niejsze zm iany.

D odanie w p. 90 P ostanow ień  taryfow ych słów : 
„oznaczone znak iem  P “ w skazuje, iż „w agony p ry ­
w atne, nie m ające u rządzeń  specja lnych", wyszcze­
gólnione w ust. 2 p. 84, przew ożone są w stan ie  próż­
nym  bez opłaty.

Notatki



T erm in  w olny od postojowego p rzed łuża się d la 
przesyłek załadow yw anych lub w yładow yw anych z 
dw óch połączonych p la tfo rm  z 6 do 9 godzin.

W obec zm iany  w  uw adze 3) gr.'27 „N abiał" słów 
„świeże i zsiadłe" n a  słowo „w szelkie", n ad a je  się 
praw o stosow ania obliczania przewoźnego za prze­
sy łk i pospieszne rów nież do przesyłek m leka s te ry ­
lizow anego i hom ogenizow anego w bu telkach .

Z uw agi n a  to, że okres 4-m iesięczny dzia łan ia  
ta ry f w yjątkow ych pow inien  być oswoić publiczność 
z w ym aganiem  zam ieszczenia w lis ta ch  przew ozo­
w ych żąd an ia  stosow ania danej ta ry fy  w yjątkow ej, 
k tó re  to w ym aganie posiada d la  kolei doniosłe zn a­
czenie, gdyż stanow i potw ierdzenie zgody nadaw cy 
n a  specjalne w aru n k i, pod k tó rem i ta ry fy  w yjątkow e 
są  stosow ane — w prow adza się zastrzeżenie u p ra w ­
n ien ia  kolei do stosow ania ta ry f no rm aln y ch  w  b ra ­
ku odpow iedniego żąd an ia  w liście przewozow ym.

Do ta r. wyj. Nr. 3 n a  przewóz m ate rja łó w  drzew ­
nych w łącza się n o w ą  pozycję i), a więc „deseczki 
fornierow e z drzew  pochodzenia europejskiego oraz 
deski sk lejone z k ilk u  deseczek forn ierow ych (dych- 
ty )“, Tę sam ą pozycję w łącza się do ta ry fy  ekspor­
towej V III, do k tórej dodaje się ponadto  now y tow ar 
„k lepki beczkowe" z gr. 43.

W obec podw yższenia ta ry fy  no rm alne j n a  prze­
wóz soli kuchennej z gr. 50, w prow adza się rów no­
cześnie now ą ta ry fę  w y ją tk o w ą XVII n a  przewóz soli 
zagranicę.

T erm in ogłoszen ia  zm ienionej taryfy  celnej. Ze
źró d ła  m iarodajnego  dow iadujem y się, że obecna re ­
w izja ta ry fy  celnej, zm ien ia jąca  częściowo nom en­
k la tu rę  ta ry fy  oraz staw k i celne ukończona zostanie 
w  czerwcu r. b. Z m ieniona ta ry fa  ogłoszona zostanie 
najpóźniej do d n ia  30 czerw ca rb.

U rzędow y sp is w ystaw ców  i  przew odnik  po IV. 
T argu  P oznańsk im . C zcionkam i D ru k a rn i R obotni­
ków  C hrześcijańsk ich  T. A. w P oznan iu . — O kładka 
w yk o n an a  w lito g rafji K, Rozynka w P oznan iu . — 
K siążka w ykonana typograficzn ie dość popraw nie 
za w y ją tk iem  w kładek; w idać w ielki pospiech w w y­
konan iu .

I lu strow an y  P rzew odnik  po IV. T argu P ozn ań ­
sk im  i  m ieśc ie  P oznan iu . N akład  „R eklam y P olskiej". 
C zcionkam i D ru k a rn i R obotników  C hrześcijańskich  
T. A. w  P oznan iu . W ykonanie typograficzne n ieko­
niecznie popraw ne, co jedynie da się usp raw ied liw ić  
pospiesznem  w ykonaniem , co zresztą przy tego ro ­
dza ju  w ydaw nictw ach  m ożna uw zględnić.

A lbum  IV. Targu, ilu stru jące  uczestn ik ów  prze­
m ysłu  i  h an d lu  poznańskiego. ;v- W ydaw nictw o M ar- 
ja n a  F u k sa . — W ykonan ie K. R ozynka w Poznaniu . 
— Jak  n a  „album " dano za m ało.

„K łosy“, Tygodnik  urzędow y Pom orskie j Izby 
Rolniczej. — W ykonanie Pom orsk ie j D ru k a rn i R ol­
niczej S. A. w T orun iu . — W ykonanie typograficzne 
dobre; o k ład k a  i w k ładk i litograficzne m ało orygi­
n a ln e .

* * *

U rzędow y sp is  abonentów  s ie c i telefonicznej okrę­
gu  dyrekcji poczt i  te legrafów  w  P oznan iu . — Czcion­
k am i D ru k a rn i Robotników  C hrześcijańskich  T. A. 
w  P o z n a n i u . W y d a w n i c t w o  redakcy jn ie  dobrze

ujęte, bo zaw iera i spis alfabetyczny uczestn ików  te ­
lefonicznych ja k  i spis num erow y, prócz tego zaś sko­
row idz b ranż i  zaw odów  — chociaż już n a  pierw szy 
rz u t oka w idać dużo błędów adresow ych. — Typo­
graficzne w ykonan ie rów nież bez w ielk ich  usterek .

„Podatek  dochodow y", w skazów ki d la  p łatn ików  
p o d atk u  dochodow ego, opracow ali: M arjan  D unajew ­
ski, Nacz. W ydz. w Min. S k arb u  i A ugust U rban , 
s ta rszy  re fe ren t tegoż M in iste rstw a, W arszaw a, 1924.

U staw y podatkow e, ich  k o n stru k c ja , oraz zastoso­
w anie ich w życiu w y m ag a ją  specja lnych  w yjaśn ień , 
k tó re u ła tw ia ją  podatn ikow i zorjen tow anie się w c ią ­
żących n a  n im  obow iązkach  p łatn iczych. W ydaw ­
nictw o tego ro d zaju  n ie jed n o k ro tn ie  już ukazyw ały  
się w d ru k u  i cieszyły się znacznym  popytem . To też 
świeżo w yadne w skazów ki, odnoszące się do ustaw  
o p o d atk u  dochodow ym , opracow ane przez wyżej w y ­
m ienionych au torów , z jaw ia ją  się n a  czasie i n iew ą t­
pliw ie będą cieszyć się u zasad n io n ą  poczytnością. 
W skazów ki opracow ane zostały  szczegółowo i z w iel­
k ą  znajom ością rzeczy, tem bardziej należy  im  w różyć' 
powodzenie.

D z ie ln y  p rzed rn k a rz
n a  s ta łą  posadę poszukiw any. Of. p rzy jm uje  
J a n  i  K a r o l  H a n d e l ,  B i e l s k o  (Śl. Ciesz.) 

D ru k a rn ia  i zak ład  lito g ra fic z n y . 5:7

Na zabawy ooraflowe!
nu HiiM ircy i mi T w a m s lu !

(542) Ceny w milj.
B a l o n y  kolorowe . . .  1 szt. 5 m i l j .  
L a t a r k i  ókrągłe duże 10 szt. 25 m i l j .  
C z a p k i  papierowe spiczaste

10 .sztuk 5 m i l j .  
C z a p k i  konfederatki 10 szt. 10 m i l j .  
C h o r ą g i e w k i  n a r o d o w e  dla dzieci 

100 szt  10 m i l j .  
C h o r ą g i e w k i  d o  d e k o r a c j i

50 sztuk 50 łokci 10 m i l j .  
G i r l a n d y  z i e l o n e  . 1 szt. 3 m i l j .  
K o n f e t t i  kolor. 100 paczek 30 m i l j .  
S e r p e n t y n y  . . . 100 sztuk 10 m i l j .  
K o k a r d k i  małe 100 sztuk 20 m i l j .  
K o k a r d k i  duże 100 s z tu k -30 m i l j .  
P o c z t a  f r a n c u s k a  (1 szkynka,

1 torba, 1 czapka pocztowa z se- 
kretnikami . . . .  razem lo m i l j .  

itd. itd.

Fabryka ozdób kotylionowych 
Brono Benndorf, Ł ó d ź

u lic a  L ipow a 80.
Zamówienia wysyła się za zaliczką 
(Pobranie) jednak pożądana jest zapł.

M ł o d s z y

zd o ln y  z e c e r
któryby' chciał objąć oprócz 
swej prący n ad zó r nad 
m nie jszą  zecern ią , może 
się zgiosić na stałą posadę. 
Oferiy do Ekspedycji „Pi-ze 
glądu Graf." pod Nr. 556.

Widokówki 
i Albumy

z widokami miast i zdrojowisk, 
katalogi ilustrowane itp. wykonu­
jemy po cenach t a ń s z y c h  
niż zagranica. Jedyne Zakł, 
światłodrukowe w Polsce. Na za­
pytanie przesyłamy bezwłocznie 
szczegółowe oferty. - - - (477)

Zakłady Reprodukcyjne 
„AKROPOL” Sp.zogr.odp.
Kraków, ul. L w ow ska I. 3 6 .

Rączki k ie szo n k o w e
(do napełniania)  

marki „Etern it” Z piórami 
stożkowatemi służącemi do spo­
rządzenia 2-3 kopji oraz innemi 
dostarcza (469)

HENRYK PALITZA 
Kraków, XI. Pułaskiego 11

Przegląd czasopism



Alfabetyczny spis
Źródeł zakupu dla przemysłu graficzno-papierniczego.

Do działu  te g o  przyjm ujem y o g ło sz e n ia  tylko jed n o ta m o w e w  w ykonaniu jed n o litem  i to  naj­
m niej do  p ięc io k ro tn eg o  u m ieszczen ia . W każdem  o g ło szen iu  p o leca ć  m ożna za sa d n iczo  
tylko jed en  artykuł. W iersz tytu łow y k osztu je  3 0  gr., każdy d a iszy  w iersz  nonp arelow y 15 gr.

Czcionki
i wszelki materjał drukarski dostarcza 
Hurtownia Drukarska T. A.

Poznań, Stary Rynek 4. Telefon 2555.

Farby drukarskie
rotacyjne,  płaskie, dziełowe, aksyden- 
sowe i kolorowe poleca najtaniej 
Hurtownia Drukarska T. A.

Poznań, Stary Rynek 4. Telefon 2555.

Kamienie litograficzne
„Solnhofskie” każdego rodzaju poleca 
z własnego zastępstwa po cenach ory­
ginalnych Hurt. Drukarska T. A.
Poznań, Stary Rynek 4. Telefon 2555.

Karty do gry
pierwszorzędnej jakości poleca hur­
townie : „POL“ T. z o. p. Poznań 

Grobla 14 i Podgórna 10.

Kątniki
poleca Hurt. Drukarska T. A.
Poznań, Stary Rynek 4. Telefon 2555.

Litograficzne
maszyny pomocnicze z własn. zas tęp­
stwa dostarcza Hurt. Drukarska 
Tow. Akc. Poznań, Stary Rynek 4. 

Telefon 2555.
Kartony
pocztówkowe, skoroszytowe i okład­
kowe poi. Hurt. Drukarska T. A.
Poznań, Stary Rynek 4. Telefon 2555.

Maszyny drukarskie
„Rekord" firmy Bohn & Herber z Wyrc- 
burgpoleca Hurt. DrukarskaT. A.
Poznań, Stary Rynek 4. Telefon 2553.

Kliny linotypowe
ma na składzie Hurt. Drukarska 
Tow. AkC. Poznań, Stary hynek 4. 

Telefon 2555.
Numeratory
ręczne i w zestaw dostarcza z włas­
nego zastępstwa Hurt. Drukarska
Tow. Akc. Poznań, Stary Rynek 4. 

Telefon 2555.Klisze
do \yszelkiego rodzaju reklam wyko­
nane w Drukarni św. Wojciecha 
w Poznaniu są najlepsze. Papiery

wszelkiego rodzaju: rotacyjny, gaze­
towy płaski, konceptowy, kancela­
ryjny, piśmienny kolorowy itd. poleca 
Hurtownia Drukarska T. A.

Poznań, Stary Rynek 4. Telefon 2555.

Klisze
A. Fiedlera, Poznań, Diuga 11, są 
najlepsze i najtańsze.

Papiery
introligatorskie kolorowe, fantazyjne 
i marmurki dostarcza hurtownie: 
„POL" TOW . Z O. p . ,  Grobla 14.

Pocztówki
z widokami w artystyczn. wykonaniu 
techniką rotograwury polecaw nakła­
dach od 10000 sztuk Drukarnia 
św. Wojciecha Poznań. Na ży-. 
czenie przesyłamy oferty i wzory.

Spinacze do listów 30 m/ m
własnej fabrykacji poleca najtaniej 
„BRABUR” .-oznań, Małeckiego 34.

Szpachtle farbowe
ma na składzie Hurt. Drukarska 
Tow. Akc. Poznań, Stary nynek 4.

Zamykadla
krajowe i zagraniczne poleca ze składu 
Hurtownia Drukarska T. A.

Poznań, Stary Rynek 4. Telefon 2555.

Warsztaty reparacyjne 
dla maszyn drukarskich

Wiktir Fertykowski - Poziań
T elefon  nr. 1559 .’. u lica M asztalarska 8a . 

'Rok założenia 1918.

Fabryka części i przyborów 
dla przemysłu graficznego. * 

Części dla inotyp i typografów stale 
na składzie.

„SI|VIPLEX"
A parat do n a k ła d a n ia

(praw ie now y) na  sp rzedaż, 
szerokość 70 em

Drukarnia H andlow a
T .  z  o .  p .

P o zn a ń , P iek a ry  20/21.

Prosimy ogłaszać w  piśmie fachowem.

Ogłoszenia: 1 , strona 50 zł. ' str. 25 zł.
13 zł. '/s str. 7 zł. str. 4 zł. ‘/aa str. 2 zł. Na str. 
I okł. 100%, na stronie II, III i IV okł. 50% 
więcej. Dla poszuk. posad 50% opustu. Numery 
okazowe i dowodowe opłaca się. Ogłoszenia 
przyjmuje się do środy rana godz. 9.

Przedpłata kwartalna 4 złote, mie­
sięczna 1.50 zł. z dostawą w dom. 

Numer pojedyńczy 25 groszy.

- - - - Konto czekowe P. K. O. Nr. 202 868.. , - - - 
Nakładem „Hurtowni Drukarskiej", Tow. Akc. 
w Poznaniu, Stary Rynek nr. 4. Telefon 2555 

Redaktor:  Teodor Kryg wjPoznaniu.

Listy przewozowe
na przesyłk i zw yczajn e i p o sp ie sz n e  z e  stem p lem  kolejow ym  w ykonuje i ma na sk ła d zie

Drukarnia Walentego Jarosza, Poznań,


